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• • Sp zJa a t r w u " a zub" . 
Przyczyną katastrofy · było parowanie ropy wskutek upąłów. 

Dziś przybywa do Gdańska specjalna komisja śledcza. 
Gdańsk, 20 lipca. 

W sprawie katastrofy na statku "Ka
szub" dyrektor stoczni gdańskiej prof. 
Noe i władze polskiej marynarki twier
dzą, że zamach w tym wypadku fest pca~ 
wie wykluczony. 

Według opinji prof. Noe powodem 
katastrofy były upały w ostatnich dniach 
Jak wiadomo materjałe:m popędowym na 
szych torpedowców jest ropa. Ropa ta 
w ciągu gorących dni parowała talk, ze 
wewnątrz statku powietrze było prze
sycone gazami ropnemi. Jakakołw'iek i&
kra mogła wywołać wybuch. 

Przedstawiciele naszej macynarki są 
dzą, .te przyczyną katastrofy była ropa, 
!która podczas pędzenia maszyn wycie
kała do t. zw. zenz, gdzie się baf'dzo 
łatwo ~pala, co nonnalnie nie wywo-
tu;e żadnych skutków. W tym wypadku 
jednak być mo" " te płoml~d pr7.enueił 
się na tarlk naftów i w ten sposób wy
wołał katastrofę. 

Na razie nie m,ożna jeszcze zbadać 
przy~zyn, pouiewat sta.tek jest pod wo
dą. a dwaj naoczni świadkowie nie tyją. 

Liczba ofiar W)"tlosi 3 zabitych i 6 
~kko rannych, Zabici zostali tylko ma
rynarze., zna~uiący się pod podkładem, 
poniewAŻ prz,ebywający na pokładzie 
zdołali się U1'atować wpław. 

Zginęli podoficer Stępniewski i mMy 

barz Zieniecki oraz Marjański. W ciągu 
dnia dzisie;szego nu~kowie mar}"Oarki 
polskiej rozpoczęli badać W jaki sposób 
będzie można podnieść statek, jut1'O zaś 
rozpoczną się roboŁy celem podniesie.
nia statku, co potrwa kilka dni. 

Wielki wybuch amunicji 
w Amervce. 

Specjalna służba telegraficzna "Expressu" 
Nowy Jork, 20 l1pca, 

W czora; w godzinach popołudniowych 
w miejscowości, HobO'ken nastąpił nad
zwyczaj silny wybu.ch amunicji. Wiele 
tanków oraz samochodów zostało zu-
pełnie zni.szezonych. 

JUko spodziewane jest przybycie z 
War sza wy specjalnej komł:sji śledczej. 
C~ statek będzie się jeszcze nada

wał do użytku nie wiadomo. ZaI~ to 
od tego, czy maszyny są zniszczone, czy 
nie. W razie, gdyby maszyny były zni
szczone, nie opłaci się D.aJprawiać ich, 
gdyż taniej będzie kupić nflwe. ' 

Bezczelna napaść prasy 
niemieckiej. 

Berlin. 20 lipca. 

W związku z eklsplozją na polskim tor 
pe<lowcu w Gda:ds'ku "Detlltsche Tages
zełtung" ostro atalkuie Polskę. 

Dziennik twierdzi, te przyc;zyną ek~ 
.~. '''- o'. -.,. ,,~ .. ', f d.~"-" " ,~~ •. ~.l''':'' \. MW 

Na poczcie. 

Pros~~ ",I wybaczy~, ale wszystkie słollki są chwilowo 
zajęte ! ..• 

(Sondagsnl •• e-Słrlx. Stockholm). -

p~zfi jesf. ja:Ji 1JOStało m~pUwł, 
stwierdzolle. rupełne za.n1edhanie urzą
dzenia opałowego. 

Rezerwoary oli wy na torpedowcu nl' 
były dostatecznie napełnione ta..k, te po 
spotrzebowaniu pewnej ilośą ollwy Da 
opal p~ostała tyoliko bardzo mat. iloM 
oliwy. 

Następnie Clzienm!lC twierdzi, 'te tO!'. 
pedowiec ów nalęlał do ban:bo mało
~dowych i~dnostek "ł. zw. noty 
poh kiej " , ldóra prawie wyłącznie pacho 
dd % rs.:bunku (I) dokonaaego M Dode 
niemieddeJ· 

Tak %/W8JlA Bota potslia posiada Die 
mniej nie'W'ięcej jak dwie kanonierki, " 
łodlJie dla uprzątania m1U i sześć by-
łych niemieckich torpedowców. • 

Pom-imo tej wprost śmiesznIe małel 
itaki jedno$tek flotowych po1a.cy m6-
wią o swej wielkiej flocie ł utrzymują 
dla tej floty, jak wynika z Ul'zędowych 
zestawień, at pięć admiraMw, 248 ofi· 
cerów i 2 t)'lSiące marynarzy. 

Katastrofa dowodzi, te polacy nie ma. 
ją naJmniejsze"go wyobrażenia o m.arynatr 
ce, a poutem je'st ona skutkiem polskie
go niedbalstwa, jakie się ujawniło przy 
obsłudze kotł6w. 

W polskioh kołach gda~kich eksplo
z.ja wywołała żywe zaruepokoienie. 

ItrnlouiuB na DIi[B[~ Waruawy. . . ... 
Jeden zabit~ i d~aj ranni. - Inicjatorem ~apadu był POSł~:~~ :U~~~~~ł~~omaJą 

wartowmk panstwowych zakładów grafIcznych. I opuszczają swą oiczyznę. 
Z Warszawy donoszą nam: niąc siedzącego na stopnIach sklepiku Specjalu stutb. tełegraftcZJla .. expressu" 
Wczoraj, o godz. 10 wieczorem Ka- szewca Moszka Kurnika. ' Rzym, ~ lipca. 

zimierz Dutkiewlcz (obecnie bez pracy) Natychmiast zjawiła się poUcJa, kt6-1 Większ«;>ść posłów opozycyjnych zło 
. żyła podanta o paszporty zagrantcroe. 

powracał wraz z żoną, bratem i troj- ra rozbroiła napastnIków i odprowadzi- Posłowie ci zamierzają przenieść się 
giem dzieci z kolonjl Staszica do domu, la ich do komisarjatu. . zagranicę gdZlie chcą utworzyć centrum 
przy uL Węgierskiej na Ochocie. Jak się potem okazało, inicjatorem I antyfaszystowskie. 

VV pobliżu domu nr. 9 na ul. Węgler- napadu byt wartownik państwowych 
skiej, trzech mężczyzn zbliżyło się do zakładów graficznych, Stanisław Chmie Ile zarabiają kobiety 
Dutkiewicza i otoczyło go. Po krótkiej lewski, ciężko ranny w głowę od ude- W Paryżu? . 
wymianie zdań, jeden z piezrianych mu rzeń sztabą, którego przewieziono do . 
mężczyzn wyjął rewolwer i wymierzył szpitaJa Dzieciątka Jezus, zaś dwaj je:;co SpecJalna dlltb. telegraficzna ..Ezpreu ...... 
W Dutldewicza. Wówczas D. sztabką towarzysze, zna'ni ze swego bl7lpera- ~ary7.. 20 lipca. 

K ł Ił A żelazną którą przypadkowo miał przy mentu. s'!:umowiny z Ochoty, A. \\liniar Powodzenie kobiet • adwokatów we 
lęska upa ow w meryce sobie, ~aczął bić napastników. ' ski I St. Owiaźdzhlski. przezwiska .. Po- Francji stale wzrasta. Pisma paryskie 
Specjalna służba telenaflcznll ,Expressu" W trakcie wyWiązanej bójki padły pek", osadzeni zostali w komisarjacie stwierdzają, te zaro:bki i~h IU\ bardZlo 

Nowy Jork, 20 lipca. strzały, kt6re ugodziły Dutkiewieza, policji, .gezie natychmiast rozpoczęto wielkie. 
We wszystkich sŁanach Ameryki p6ł kładąc go trupem pa miejscu, oraz ra-śledztwo. Jedna z najbardziej wziętych adwó 

nocnej trwają nadal bardro silne upały. :0: • klltek paryskich W ciągu ostawego re--
W wieLu fabrykach przerwano pracę ku miała dochód, WYPOszący \lrZ0S7Jh 
d . P · h d I p. t b 11·" 100 tysięcy dolarów. 
zleW~iągu ostatnich kilku dni zallo-to- ozar samoc O U na ~. .10 . rnOWS1,leJ~ 

, wanD ponownie 10 śmiertelnych wypad- ' Płonęło auto marki -,Tatra", opatrzone NR 497, 
ków po·r.?tenia s'łoneC~l'le~o. y " 

rażenia słonec2';!l~go. 

N\iędzy Austrią i Włochami 
zniesiony .osłanie przymlIs 

wi~owv. 
Wiede6, 20 lipca. 

Wczoraj rozpoczęły się między Au~ 
6trją i Włocham.f narady w sprawie znie 
sienia przymusu wizowego. 

Narady te prowadzone będą w szyb
-kim tempie i mają być Ulkońc~o.n.e już 
W przyszłym tytodniu.. 

Dziś o godzinie 11 i pół przy rogu 
Piotrkowskiej i Narutowicza liczni prze 
chodnie zostali zaalarmQwani niezwyk
łym widowiskiem. 

Oto auto ma.rki "TaŁra./I nr. 497 w 
pewnej chwili zatrzymało się tut pod ze 
garem a. z mo t ()ru, buchnął ogień, który 
w jednej chwili , ogarnął całe auto. 

Zanim $zofęr i przechodnie zorjenŁo 
wali się W sytuacji tylna część sa.mocho-

du obi .. ta została ogniem tak" że () ura
towap.iu auta nie mogło być mowy. 

Na ulicy z<IItrzymy\ !~ły się tłumy pu· 
b l' c z:n.oś ci , p:zyglądaiClc się słupowi og· 
nia, '- ucha;ącego- z auta. 

Ruch tramwająwy został na pewien 
czas zatrzym;il'ly. Na miejsce wypadku 
przybyła straż ogniowa, która ogień u~ 
gasiła. 

Prxvczyna pOb~łl nie J~st il~l\ś'nlona 

. Mussolini chory jest na 
wątrobę· 

Chirurg amerykatiskl będzie 96 
. operował. 

Speeia:łna lłuiba tele~r..tlcnl. .!spre.n'" 
Rzym,20 lipca. 

Pisma dzisiejsze dementują wiadomo .. 
śd jakoby Mussolinł był chory na raJka, 
Premjltr włoski od dłuis~go czasu eho. 
ry jest na wątrobę: 

Jutro przybędzie do Włoch $łynn~ 
chirtlrg amerykański, który, dok.ona ne. 
premjerze operacji., 



Po co min. Skrzyński 
pojechał do Stanów Zjed

noczonych? 
'. 

"Je po dolary, lecz dla nawlązan '; 

kontaktu między rząder 
polskim i amerykańskim 

Mini.&ter spraw zagranicznych PoM 
Itr. Skrzyński przybył przed prau dnia n 
do Stanów Zjednoczonycih i zlożył jl. 
we czwartek wizytę prezydentowi Co r 
lidge'ow1.. przyjęty: pr,z.ez niego w sposól:: 
serdeozny W jego letniej rezydencji. 
Miał ta jut sposobność poruszyć w roz 
mowie z nim i z. podse-kretarzem, stc:.n 
zagadnienia ogólnego pokoju i 9tosun· 
ków polsko - amerykańskich. Jakaż jest 
'doniosłość tej wiadomości? 

Prud wyjazdem ministra Skrzyńskie 
fa ze strony nieprzyjaznej Polsce rozpu 
szczono wiadomość, it ~totn-ym celem 

EXPRESS WIECZORNY 

"Karjera" carskiego księcia. 

przyjazdu polskiego męża ~u mają być Wielki ksląlę SergJusz Romanow, .Iosłrzenlec cara MikołaJa II 
starania o pożyczkę dolarOwą d1a Polski. iest obecnie rzeczoznawcą od pi~knych nólek" pewnei wytwórni 

Nie potrzebujemy chyba przekony- filmowej w ti~lIywood."a fotografii widzimy go podczas "prac~u-
ftĆCZ~~~~~~~~,h~a!~~!,~,b~a!d!a!"~o!n~k!s!z!b!ł~t!y~n!ó!~!e!k~!P!n!y!s~z!ł!Y!C!h~9!w~ia!z!d~e!k!r!a!n!u!.~~~ 
domość ta jest nonsensem, Jeśli kto jej 
wierzy, wystarcza wobec niego ruszyć ra 
mionami. 

O pOtŻycrzl[ę amerykańską nie ·rozwija 

Z za kulis srebrnego ekranu. 

się starań w ten sposób i motna zarę II • • t·· ~ · • k crLyĆ, że ze strony polsk,ego ministra ani uZJa, rzeczywIs OSC I szmln a 
jedno słowo ... tej sprawie nie padnie. • • 

Natomiast pobyt jednego z najwybito Piękność w kinematografIe Jest przedewszystkiem 
tlłejszych polskich ministrów w Stanach kwest ją oświetlenia~ 
r,ednoczonych można l należy wyko. 
rąslać dla zawłęZ8nia koataktu i oso- Czy w rzeczywistości jest równie Pomiędzy operatorami amerykański 
biStej wymiany myśli między rządem pol piękną, jak na ekranie? Oto pierwsze mi, zwanymi "camera-mentoni", są n .. ' 
skim a amerykańskim. pytanie, które nasuwa się zaintrygowa- strze prawdziwi, którzy w tym kierun-

Stany Zjednoczone 81\ pd.stwem. Jrl.6 nemu widzowi, kiedy danem mu jest uj- ku dokonują cudów. Weźmy przykład: 
łe ~a:r; widoczniej wysuwa się na czo rzeć jakąś słynną gwiazdę w zwyczaj- panł Laurełte Taylor, świetna artystka 
ło polityki światowej. Ich midasowe bo nem świetle slonecznem. Czy ta, którą sceniczna, ma lat około czterdzieści. -
gactwa skupione podczas wojny, ener- podziwiał na tylu filmach, odpowie jego Wspomniany Jerzy Barnes, w filmie p.t. 
gja l pracowitość ich Indności, zdrowy i idealnemu obrazowi, czy uroda jej jest ,Peg, moje serce", czyni z niej przemi
nonnalny rozkład bogactwa narodowe- istotnie tak świeżą i pociągającą, jak na tego podlotka i nikt, kto nie jest wtajem· 
'go ł produkcji. Da pół rolDłczej a Da pół ekranie? niczony w lata pani Taylor. nie poznał
przemysłoweb humanitaryzm i idealizm Niestety, zbyt CZęsto oapowieCU na by się na tym niewinnem zresztą oszu
przebijające u ich uajwybitniejszych mę te pytania wypadnie nie po myśll, a ra- stwie. Swoją drogą, pokazuje ją we 
i:6w stanu. wreszcie położenie geograu- czej nie po wyobra~ni jednego i drugie- wspomnianym obrazie najczęściej w 
.~ icl1 kontynentu mięcb:y Oceanem At go adoratora sław filmowych f rozcza- 110cnem zamgleniu. Mój Boże. ale któ
Jantycldm a Spokojnym - to wszystko rowanie niespodziewane przywiedzie raż artystka na tern nie zyska. Nawet 
111 dane, które pozwa1aję StanOm sięgać mu na myśl słuszność przystowia, że ko ' ;ękna Ance Terry, wychodzi najtadnic' 
IDŻ dzisiaj po hegemoo.ję w świecie. bieta zyskuje - na oddaleniu l sztucz- w takim wta~nie zamazanym artystycz-

Stara Anglja góruje Jeszcze dotąd nem świetle. -! - nie położeniu. 
oad niemi tradycjami swej polityki. his- Jetett wełmłemy poo nwagę sło- Odnośnie do KoJoru włos6w, prze-

• 

Gen. Lazarow, 

obecny dykbtor Bułgarji, pan 
~ycia i śmierci katdego' obywa

tela państwa bułgarskiego. 

tystki "kręcone" są wyłącznic z jedne) . 
strony, prawe lub lewej. {tal\. Auita 
Steward ustawia się zazwyczaj do apa
ratu lewą połową ciała, podur-n ..: Mary 
Pickford pokazuje najczęściej sw6j h .. wy 
profil. Proszę tylko zauważyć na któ
rymkolwiek z jej filmów, że zdj~cicl f,łnd 
kiej Mary .. en face", albo "en treis 
quarts", należą do rzadkości. Ró .... nież 
prawy profil dostrzec można już O wiele 
rzadziej, niż lewy. 

Aparat do robienia zdj~;; plata fjglt. 
i czyni cuda. Po szerokich skwt:r<.t -:: n ską 
panego słońcem Hollywood. spnc ~l u~P 
mnóstwo młodych mężczyzn i niewiast, 
nie zwracając niczyjej uwagi pO'lczas. 
gdy twarze ich na ekranie budzą po
dziw setek tysięcy. Madge B~ih~1\ h,sr 
jedną z takich zagadek i nikt~y aie po
znał na mieście tej słynnej an - C" - ' 

łior-yemą kult~ i ilością kn1onji, oraz sunki Nowego ~w1ata, to Jest faktem. waża za oceanem zdanie, że daleko bar 
Q~w. Ale Stany. Zjednoczone doga że nie wszystkie sławy amerykańskie- dziej "fotogeniczne" są blondynki, nii 
niają ją w szybkim te-mpie w zakresie go ekranu odznaczają się młodością i brunetki lub szatynki (tej ostatniej róż
tradycji politycznej i doświadczenIa dyp- klasycznymi rysami. A chociaż kafda z nicy aparat zresztą nie chwyta, oddając 
1omatycmego - jakiet siedmiomilowe nIch ma w sobie zazwyczaj pewną, po- wszystko, co nie jest jasnem, czarno). 
postępy czynią w tym względxie niemal ciągającą tłumy, indywidualną nutę, tru Włosy blondynek dają się doskonale o
co rokuJ - a nieskrępowa.rue koloniami dnoby im było rywalizować z piękno- świetlać z tyłu, stwarzając efektowne 
i d-ominjami okazuje się w cźasach obec ścią "girls" pierwszorzędnych nowojor- refleksy świetlne, podziwiane przez nas 
nych raCLej wył;szościli\. O ile swobod- skich kabaretów. Te ostatnie odznaczać tak często na filmach amerykańskich 
niejszą i skułeczniej-sz;ą mogą prowadz.ić się muszą klasyczną wprost Hnją i bu- .Mae Murray naprzykład zawdzięcza 
dzięki temu politykę na terenie Chin lub dową ciała, podczas gdy ekran stawia bardzo wiele swej fryzurze o lniano- : \fi{l~~\li?1rr,-\f1mJWii':\ilifl1i'ff! \i)7lf5W\i)c"~{I\~~~( 
Turcji! Powoli też kierownictwo przecho do dyspozycji artystki cały szereg sztu- złotym połysIm, jakkolwiek przekro
&hi częściowo do ich rąk, a niebc4wem za cznych środków, z których ona korzy- czyta ona już dobrze wiek ról przez sic 
pewne- przejdzie W całości. sta naogół obficie. bie kreowanych. 

WyzjlSIrując małą w Stanach. a ra- Piękność w kinematografie Jest prze Niektórzy reżyserowie kładą tak 
~zej powiedzmy prawie- te tadnt\ z..najo- '~wszystkiem kwest ją oświetlenia, po- wielki nacisk na jasne ubarwienie wło
m05Ć stosunków polskich - znają one ',' iedzłał Jerzy Barnes, Jeden z nafsh:' sów, że np. sympatyczna Hope Mamp
tylko naszych emigrantów (i to naC'lgół ~iejszych operatorów amerykańslcich.- ton, która posiada przepyszne włosy o 
trzeba powiedxieć z dobrej strony jako lm jakaś twarz jest trudniejszą do o- odcieniu jasno-mahol1iowym, musi stale:: 
ludzi umiejących ciężko prac<)wać) - świetlenia, tern mniej właścłciel jej na- wkładać blond perukę. Tak samo orygi
szerzą tam nasi nieprzyJaciele najfałszy daje się do kina. Są twarze, których w nalna piękność Betty Compson, aI~ o 
wsze o nas legendy jako o państwie. żaden sposób nie da się kontrastowo a I rzadko subtelna twarzyczka May M ~ 

Takte i rząd Amerykański nie ma o wyraziście oświetlić, i z tymi. powiada Avoy, traci stosunkowo na ciemc\rrn k<, 
$hoslln'kach i celach dyplomd.lCji poliskiei Barnes, nie warto nawet pracować, to- lorze swych włosów. 
cl.okładnego pojęcia. Jego zapatrywania nowanie światła staje się strata, czasu, . Wonster, operator ,.Pirst National", 
poz·ostawały dotąd pod silnym wplywem a strata czasu, to strata preniędzy. In- uważa oczy Marion Davies za '1ajł :d · 
dyplomacji niemieckiej, bardzo debrze w teres przedewszystkiem. niejsze do .,kręcenia" z pośród w<;zyst-
Waszyngtonie ugruntowanej. W Lidze na "'Bl!!';ll;:~~"-"'«It'IalP'l'illlr,i!tTl\'-!?'r~~~ kich artystek amerykańskich . l:awd W 

... ~1I:"ł-W 
rodów Stany nie były dotąd oficjalnie najgwaHowniejszych scenach nie wy 
reprezentowan ~, w konferencji wa,zyng do dalszych poufnych rozmów mlc; .! y mykają się one r?z nastawionemu o"", ie 
Łońskiej i zeszłorocznej londyńskiej (Da nim a politykami kierującymi Ameryką tleniu. Przytem twarz Marhn Davies 
wesa) Polska nie brała udziałul Toteż Minister poLski, posiadający pierwszorzę pozwala na kontrasty zguhnc wprost 
me było sposobności do bliższego ze~- dny dar wyczucia nastrojów panujących dla innej artystki, np. utopienie w 'lelliu 
knięcia się polskich i amerykańskich dv na Zachodzie i umiejący do tego kamer- włosów i czota i t. p. Jedyni~ howic;11 
ploma"tów. tona dostroić obronę nl1szych żywot- młode i ładne artystki. poz\volir2 sohie 

Wizyta ministra Skrzyńskiego j~~t nych interesów, potrafi jak z pewnością bowiem mogą na nieliczc.nic się z ope
!próbą nawiązania takie~o kontaktu. Już nikt inny u nas spełnić to zadanie osia· ratorem. • 
przys~o do iednei.. a ~ jeszcze ~ęcia ~rozumienia. CiekawYm Jest fakt, te niekt()re ar- t!1lll!illii(jtfil~lMltMlt)jI!J!!ll!{\IMJ~!M, !lt41~ 
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flaszeczka esencji octowej 
w ręku wdowy-robotnicy, która zeszła na manowce 

życia. 
Zb,tnla ciekawoś~ sąsiadów była przycQnąJeJ rozpaczHwego krok. 

W mies~kaniu wlasnem przy ul. Ki- ;- Ha, trudno, trzeba tyć - pOCie .. 
lińskiego 203 w celu sarnobój~ym wy- szala się, pełna rezygnacji, Eteldowa. 
piła sporą dozę esencji octowej 43-!etn. Z tym nowym swoim sposobem za .. 
Marjanna Eteldowa ' . . robkowanfa biedna Marjanna kryla się 

Lekarz f·(J~Nt( wła PO, uazieleniti tlt- jak mogła. Nie zdołało to lednak uJM 
n:-tce pomocy odwiózł ją do zbiorni oczu ciekawych sąsiadów. 

tpiejskiej. Kilka dni temu jeden z cieKawych 
Tyle tylko głoszą raporty PO!!oto- zajrzał przez okienko przylegającej ko

wia. A jednak w tej krótkiej wzmlancc lurki do mieszkania EtełdoweJ ł uJrza .. 
kryje się głęboka tragedja' życIu ",' 

Surowy malor Ormkrona prZYChodzi do koszar w cywilnem 
obraniu i iołnierz, stojący na warcie nie poznaje' go więc nie od
daJe mu honorów. 

Marjanna Eteldowa od trzech lat 6y. Z ust ao ust przecnoozila ta wIeść 
ta' wdową. Na skromne swojeułrzyma- i wkrótce prawie wszyscy loKatorzy ' 
nie zarabiala. pracując w char.~ktcrze wiedzieli juź o strasznej tajemntcy wdo· 
robotnicy w przę~atni Ramsza przy wy. 

M a i o r: Kim jeałem? 
Ż ó ł n i e .. z: Skoro pan siebie nie poznaje, dlaczego :ląda pan, 

ajebym ja pana poznał? ut. Sienkiewicza. . Gdy Eteldowa wycho(iziła: f.~raz na 
Podczas przeprorva<Iza~ycli 'w tej podwórze wszyscy spogIa,daJi na: nla 

fabryce redukcji "Eteldowa straciła' pra- z Jadowitym uśmiechem'. 
(Klods Hans, Copenhagen.) 

A • A4 &W,. 

l~ro~niaflom JolWI[ym na l~rowie In~l~ie 
wypowiedzieć należy bezwzględną walkę. 

. Fałszerzy tywnoścl osadzac trzeba za kratą. 

Od pewnego czasu zaobserwowano fałszerstwo idą z sobą ręka w rękę. ~ ed 
w Łodzi rozWój nowego "przemysłu". no i drugie obliczone jest na zysk nad
Polega on na swoistem "przetwarzaniu' mierny, kosztem zdrowia i kieszeni spo
artykułów spożywczych, które stają się żywców, Najbardziej, jakeśmy to już za 
dla organizmu wysoce szkodliwe i nie- znaczyli, rozpowszechniło się falszer
zdrowe. stwo mleka, śmietany i masla; zaprawia 

Wszelkiego rodzaju "lalki" i "nożycz nych bądź wodą wątpliwego pochodze
ki cz~kQladowe" na pierwszy rzut oka nia, ba,dź domieszkami szkodliweml dla 
bardzo zachęcająco wyglądające; zawie zdrowia. Szkodliwości tych "przetwa
rają w sobie pierwiastki trujące, nie mó rzanych" produktów dowodzi przede
wiąc już o tern, że są one sprzedawane wszystkiem liczna statystyka zachoro-
i wytwarzane w warunkach urągają- wań.. , . 
cych prymitywnym wymogom hygjeny NaJSm?t01eisze Je~t t~, że walka z za
Wyroby te konsumoWane są przeważ- m~chamI na zdrOWIe, Jest wysoce utru
nie przez dzieci, które rzecz prosta wo- dnrona. wsku~ek całego s~eregu okoIicz 
la, spożyć ładnie wyglądającą laleczkę, ności. SzerokIe masy spozywców zacho 
któ-ra jest tańsza, od wytwornej czeko- wują się biernie I o?ojętnie, a odnośne 
lady, bardzo drogiej, na którą nie wszy- władze nie wystęPUją dotychczas dość 
scy rodzice mogą. sobie pozwolić. energiCznie ze środkami zaradczymi. 

. - . W takich warunkach nad utycia będą 
T? są wyroby orygmalne "made in się rozszerzały coraz więcej ł wkrótce 

Lodz . . .. dzi~ki bezkarności. zagrażać będą nietyl 
Odmlenn~ meco ~lest "przemysł ko zdrowiu, ale życIu ludzkiemu. 

t>rzetwórczy. Polega. on na tel!', ~e W okresie żniw, kiedy zmniejsza się 
pr?d~kt Z~jowy, fałSZUJe się, gwoli OSią zwykle ilość nabiału dostarczanego na 
gmęCla Większych zysków. Znane są na rynki miejskie wzrasta jeszcze bardziej 
przykład manipulacje z mlekiel!1' ~o któ fałszerstwo tych produktów. Chwila 0-
rego dol~:va SIę wody wzgl~dn!e mnych becna jest zatem najodpowiedniejsza do 
substan~Jl, a ,potem sprzedaje Się. konsu- wypowiedzenia bezwzględnej walki na 
mentowl. ktory placI za to sWÓJ krwa- dużyciom, które zagrażają zdrowiu całe 
wy grosz. go niemal społeczeństwa. Władze miej-

Obok paskarstwa, wobec którego je- skle winny jaknajszybciej opracować 
steśmy bezradni - fałszerstwo produk- szczegółowy i radykalny program wal
tów spożywczych jest jedną z najwięk- ki i przystąpić do niej z całą energją i 
~ych oIag powo-iennych. Paskarstwo i bezwzględnością.. 

--:0: q 

Z groszowych składek nauczycielstwo 
. szkół powszechnych . . 

wybut1owało w Zakopanem największe w Polsce 
sanatorjum. 

Z Warszawy donoszą nam: 
. W tych dniach wpłynęło do biura za 

tZĄ-du związku' polskiego nauczyciel
stwa szkół powszechnych W Warsza
wie, przeszło trzydzieści tysięcy zło
tych na budowę sanatorium w Zakopa-

Mew * fA 

Stała wystawa kwiatów. 
Na ostafniem posiedzeniu magistratu 

postanowiono zorganizować w parku 
im. Si.enkiewicza stałą wystawę kwia-
tów. . 

Na wystawie tej urządzonej w loka
(u. przeznaczonym na cukjernię wysta
wione będą ' }{wiaty z plantacji miej
skich oraz firm prywatnych łódzkich. 

nem, zaokrąglając . sumę wpłaconych 
wkładek na ten cel do jednego miljona 
złotych. 

Nauczycielstwo szkól powszechnych 
opodatkowało się na samopomoc lecz
niczą w wysokości l proc. od swoich 
poborów miesięcznych i składa ją gorli
wie już 19-ty mesiąc. 

Budynek sanatorium w Zakopanem 
na Gubałówce obliczony na 200 cho
rych stoi obecnie pod dachem i rozmia
rami swoimi przewyższył wszystkie do 
tąd istniejące sanatorja w Polsce. 

Co to jest 

cę. Usilne starania o uzyska,nie jakie- Tego już byto za wiele. Takiego 
gOŚ nowegeo zajęcia speb;aly na ni- poniżenia znieść jut nIe mogła. 
częm. W mózgu Jej zrodził się straszny z."l. 

Bezlitosna: nęaza ~aczęła: zagląoaĆ ao miar samob6j~łwa. 
iej małego mieszkanka. . Następnego dnia nikt z s4sia}Sw E-

Głód eoraz 'częściej aOKuczal bied- teldowej nIe widzIał. Zdziwieni tern 2:aj
nej robotnicy. a nikle sumy zapllo;iOg'O- rzeli przez okIenko 00 jej m:esi',l\ania i 
we, jakie otrzymywała z micj')~owe~o oczom ich przedstawił się przcraza};tcv 
funduszu bezrobocia, zaledwie w czę5;cl widok. 
zaspakajały codzienne pt)trzehy. Na łóżku z głową op~:szczoną W (iół 

Trzeba było jakoś złer..u zaraazić. leżała Eteldowa. 
A pracy dalej znaleźć nic mogła. Nie- ~cZy nabiegłe krwią błędnie wodziła. 
"błagane: "co robić?" zaprzątało cią~l<. dOKoła. Na usłach zakrzepła ..,taIJa. 
jej mózg. 

Aż wres~cie nie widząc zaa.negc. 
wyjścia p.oczęła kupczyć swem ciałem. 

Od tego czasu cia~na i~debka na 
oierwszem piętrze zmieniła swój spo
kojny charakter. 

Wyważono arzwi i rzucortj się na 
!'atunek. Jednocześnie zawezw l'l(, I' 

gotowie. 
Stan zdrowia (Jenatki budzi poważne 

obawy" - ag-
Iii z ~o: .... __ ,... 

Co. się dzisiaj staro w Łodzi? 
3 . letnie dzieci w kronice 

pogotowia. 
Na podwórzu domu nr. 2 przy ulicy 

Wilcze; 3-letnia córka kolejarza Stani-
sława Ad:amczykówna bawią-<: się na po 
d wrzu, znalazła f~szeozkę z jakimś 
płynem, po wypiciu którego, uległa olru 
ciu. 

3-letnia córka sierżanta W. P. Irena 
Wiśniewska, wpadła do wanienki z go
rącą wodą, wskutek czego uległa ogól
nemu poparzeniu. Lekarz pogotowia u
dzielił dziecku pomocy, poczem odwiózł 
je do sZlpitaJa Anny Marji. 

Zamachy samobójcze. 

stylkę sublimatu 36-letnia robotnica 
Adela Kropidlowska. 

Lekarz pogotowia udzielil 'desperat
ce pomocy. 

38-1etnia Władysława Owcza.re,J[ W' 

mi.es2'Jkaniu W'łasnem przy wIicy SzaJt'ej 
nr. 15 W celu samobójczym wypiła pew 
ną dozę jodyny. Zawemvany lekarz po.
gotowia, po przepłukaniu żołądJka 'Pozo
stawił j~ na miejscu.. 

Pobicie. 
W mieszkaniu przy ul. N. Cegielnia .. 

nej nr. 42, pobitą została 38-letnia Mar
janna Sikawska, robotnica. 

W mieszkaniu przy ulicy Cymera Lekar~ pogotowlb udzielit lej po.. 
nr. 6, w celu samobójczym, zużyła pa- mocy_ 

---:0':-: --

Czy sąsiad czasem czyta? 
Kto i jakie książki wypożycza w I-ej miejskiej 

wypożyczalni? 

Według 'clanych wydziału oświaty i 
kultury działalność I-ej miejskiej wypo 
życzalni książek dla dorosłych (Roki
cińska nr. 1, gmach kinematografu o
światowego) w ciągu czerwca r. b. 
przedstawiała się następująco: 

Ogólna frekwencja czytających wy
nosiła 1313 osób, w tern 1091 mężczyzn 
i 222 kobiety. Według zawodu czy tają-

cych było: 145 uczniów, 273 robotni
ków, 32 nauczycieli oraz 81 innych za
wodów. Liczba osób, zapisanych w cha 
rak terze w3pożyczajacych, wynosiła 
531, z nich zaś w miesiącu sprawozdaw 
czym korzystało z wypożyczalni 528. 

Ostałn! mohikanie żebractwa. 
Działając z polecenia ' wydZiału pra

cy i opieki ' Społecznej policja aresztuje 
dzień w dzień wtuczęgów i żebraków, 
którym magistrat tygodniowo wypłaca 
lCl.POmogi. 

SKMO .. IC 

Ogólna poczytność wynosiła 2429 
książek, z tego przypadało 236 na poe
zję i utwory dramatyczne, 17 - baśnie 
legendy i klechdy, 713 - powieści I no· 
wele obyczajowe, 260 - powieści i no
wele historyczne. 92 -- podróże, opisy, 
przygody (z fabuła), 33 - różne (kores
ponde.ncje, pamiętniki, satyry i t. P.). 17 
- fiJozofja. 8 - religja, 55 - nauki spo
łeczne, 103 - nauczanie I wychowaie. 
138 - przyrodę i matematykę, 71 - na 
uki stosowane, 11 - sztukę, 99 - lite
raturę, 354 - historię, 196 - geografję, 
19 - życiorysy oraz 7 czasopisma. 

Otóż w dniu wcz0rajszym przyłapa
no ostatnich żebraków i pociągnięto ich 
do odpowiedzialności karnej. Są to Ka
zimierz Wojciech, Markus Wiktor oraz 
.Jaras franciszka; wszyscy bez stałego 
miejsca zamIeszkania. (p) 

dowiesz się 

w owocarniach, 
sklepach delikatesów, 

handlach win, 
i budkach z wodą sodową. 

Ogólna frekwenCja czytających 'W 
świetlicy wynosiła 1290 osób (1264 męi 
czyzn i 26 kobiet). 

CZYTAJCIE 
............ ............... fXPR(~~ WI([lOHnł'\ :i;;::~::::!!::==§:~ 
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Sciąga haracze z abonentów, 

Jak grom z jasnego nieba spadił:a nie 
&awno na publiczność wieść, że Polska 
Akcyjna Spółka Telefoniczna zamierza 
podnieść op'latę za rozmowy telefonicz 
ne. Motywy kt6remi się PAST. kieruie 
są jasne: zdobyć znaczne, nadprogramo 
'We a dla abonentów W}"SOCe dotkliwe 
tr6dło dochOdu. 

Na skutek gremjamego i ~owa 
ftego wYstąpienia ludności Wars'La vvy, 
kwestję wprowadtrenia opłat narazie za 
wieszono, aczkolwiek zarząd telefonów 
zapewnia, f;e sprawa ta. wcześniej czy 
póZniej zostaoie :uealizO'Wana, a tem sa 
Qlem haracz ten dotknie również i Łódź 
gdzie telefony aąw r~ach :lei taniej 
....J.l1r.l. 1~' ~}"V"'D.~ aD. ... y Ju.ej. 

DoslronatLe rozumiemy. te przedsię
biorstwo tego. rodzaju co PAST. mimo 
swego publicznego charakteru nie jest 
instytucją fi1antropi'J!lą musi zatem przy 
nosić dochód. Z drugie{ źednak strony 

KJy~ka na lolnem powi~rzn. --
Ogródek "Grana-Holelu". Ooazlna 

~z6sta przed wieczorem. Pive o'clock. 
:Wszystkie stoliki zajęte. Muzyka \ gra 
'dwunastą rapsodję Liszta. 

Przy jednym ze stolików sieOzą (lwie 
panie i dwaj panowie. . ,. 

Rozmawiają na temat towarzystwa, 
mody, sytuacji ekonomiczneJ:'W. Para
gwaju i aktualności łódzkich. 

Pierwsza panł: Patrz Lu,~ynKoł 'ta pa 
ni nosi zwykłą, kretonową suki~nkę ... 
Nigdybym się nie ośmielila wyjść na u
Ucę w podobnej szacie ... Ach, okropne!.. 

Druga pani: Patrz Mireczko, jak 
l)rzydko ta(lczy ta pani w białym kape
luszu.... Szurga nogamL Kręci się jak 

a z obowiązków swych się nie wywiązuje. 
w każdej dziec;lzinie, W każdym uwa
dze istnieje pewne poczucie etyki. kM 
rej msad prze.strzega każda solidna i 
!naDuiąca się instytucja. Zarządzenie P. 
A. S. T.a natomiast świadczą, że kierow 
nicy jej wyznają jedną zasadę, którei na 
imię: pieniądz. Tylko pieniądz, nic po
zatem, 

Nie tak dawno, gło.śny był :mltarg dy 
rekeji PAST z tel,eforu,stkami. Każdy przy 
znać musi, że praca te l eron1.stki ślęczą

cej dniem i nocą przy aparacie jest wY
soce denerwującą i ucią.tHwą. Otót pra 
cowniczki telef.onóW zażądały wprowa
dzenia pewnych zmian, któreby ułatwi
ły im pracę. :ląda.nia te były słuszne i 
uZMad:nione. Mimo to zarząd odrzucił je 
dlatego, że pociągnęłyby one za sobą ... 
koszty. 

Stwierdz:ić musim.y~ te ewentua'lne ko 
szły byłyby minimalne, tak minimalne, 
~ Jta!da inna instytucja nie brałaby ich 

pod uwagę. 

Ale PAST wyma;ący zasadę li tyl
ko pieniądza. utargu z telefonistkami 
nie. zlikwidował i do dnia dzisiejszego 
jest on tylko zawieszony. 

Sprawę tę prz}"łoczyliśmy dla tego, 
że jest ona dla PAST-a niezwykJe cha
raikterystyczna. Powracając natomia6t 
Jo projektowanych opłat stwierdzić mu 
simy, że wywołały One protest wszyst
kich kół społecznych we wszystkich mia 
stach. W S7:'J'SCy zaprotestowali - mimo 
to PAST nie ustąpił i czasowo tylko z 
opłat tych zrezygnowaŁ 

:le PAST zawsze lubi zarobić przy
kład tego znów mamy obecnie w Za
głębiu Dąbrowskim, gdzie z racji Zało
żenia własnej centrali i zmiany dotych
czaso.wych aparat6w telef.onicznych ,na 
automatyczne, ściągana jest od abonen
t6w qpła·ta W wysokości 19 zł. za "za
mian~ n'lph", który notabene w dal-

srym ciągu pozostaje własaośd4 P AST'a 
Nowy ten - m6wiąc otwarcie - ha

racz wywołał w Dąbrowie zrozumiałe 
poruszenie i oburzenie. Katdy przecież 
przy zakładaniu dotychczasowego apa.
ra'tu wścit musiał t 40 zł., choeiat prywat 
ny przed.siębiorca wziąłby za tą Die 
więcej niż 50 d. Nadwyżka Jest wi'ęc wY 
n:kiem koncesji, czyli oddania przedsię 

biorstwa w stan bezkonkurencyjny P. A. 
S. T/owi. 6 

Wychodząc z tego założenia dojść mu 
simy do wniosku, te jeśli za tydz1ri. mie 
siąc lub rok, zajdą zmiany w urządze
niach telefonic~nych i oWe się potrze
ba założenia aparat6w bardzo kosztow
nych. kosm ich będą musieH pokryć . a
bonenci przy ta·kim systenńe można być 
pewnym, że gdy PAST zechce t1p' wy
budować własny dom, ściągnie należ
ność z ofiar ca}kowiciezaletnych od tak 
.• humanitarnego" przed·siębiorsŁwa. Pie
ni~dz - potęgą jest i basta! ' Wbite. 

żmija ... Ach, okropnie! l.odzle rotorowe uwalane są powszechnie za "okręty przyszłości" •. Fotografi. nasza przedstawia 
Pierwszy pan: Patrz Heniuś, lam sie nam wyścig takiej łodzi rotorowej ze "staromodną" łódką motorową. 

(lzi ten pan K. Wczoraj ogłoszono mu 
upadłość... Paskował, paskował, pasko-
~ al - aż go powiesili na pasku. He, he, 
he .... 

Drugi pan: Patrz, Iruś, a tam idzie 
Romek, wiesz, ten łobuz. który pożycza 
od :wszystkich pieniądze i nie oddaje ... 

"'. ~.J 

Rozmowa na temat mooy: 
Pierwsza pani: Patrz Lucyn!{o, la

kie niemodne podWiązki nos! ta pani z 
brylantowym pierścionkiem_o 

Druga pani: Patrz Mireczko, ta pani 
na lewo nosi sukienkę z falbankami ... 
Krój z przed pięciu laty ... Jak to bywa na jarmarku. 

Pierwszy pan: Patrz Heniuś - taki 
elegant, a nosi wciętą marynarkę.... Goozina szósta rano. . Na Zielonym czyce, gmina Krnębrne, przywlokła ze 

Drugi pan: ... .i kapelusz krajowej fa- rynku ciepłe promienie słońca złocą u- sobą dwie bańki mleka. 
brykLo no, no, no__ staw t k :-k1e w fsze-r.egll wozy. zapchane ka Stoi wlaśnh.· przy swych bańkach. 

pus ą, arto lam1 I warzywem. trzymając się rękoma za boki i czeka 
Rozmowa na: lemat sytuacji eKono- Kilka przeku?~k przyg.o~owuje. się na kupuj<lcych. Przy bańkach stoi pół-

tnicznej w Paragwaju: . do ta~gu. U,s.tawlaJą koszyki l stolkI, u- litrowa miara. 
Pierwsza pani: W Paragwaju podo- kł~daJą. ~WOJ towar w. ten spo~ob, by Kołodziejska wyszła z domu o g. 4 

hno nie noszą ze względów ekonomicz- naJładm~Jsze owoce lezały ~a wIerzchu, 'Iad ranem. Przeszła szmat drogi. Na po 
nych szerokich sukienek.... Dziwni lu- zachęca.Jąc wy,glą?~m kUP?Jąc:ycb. wietrzu człowiek dostaje apetytu. 
dzie, ci paragwajczycy... Z ulIcy Pa~skleJ n~dc1ą~aJą ~owe 

Druga pani: Moja sąsiadka pierze fury z koszamI, pełneml' daro.w bozy.ch. A tam - obok straganu z warzy-
bieliznę mydłem "Paragwaj" ... Nie rozu ~uch na rynku wzm.aga SIę z kazdą wem stoi chłopiec z blachą, na której 
miem jak moina być tak mało oszczę- chwilą. Zaspane gosposIe przychodzą z leżą świeże bułki z jagodami. 
dną .. : gar~kami po .n:1eko. W~ze,sn:y prz:cho- ~otodziej~ka .~a ch.wilę zostawiła 

Pierwszy pan: Kon nie wie jak się ru~ll,anych V:'lslen. kUPUJe cWle~ć kIla. I SWÓJ to.war l zblIzyła SIę do chłopca z 
pisze Paragwaj ... Wczoraj napisał przez dZlen, z~ablOny cl!d.ownym wy~lądem bułkami.. . .. 
mate "p" i I5ow iada, że to jest ekonomi- Stefan]a Kołodzl elska. ze WSI Usz- Gdy wrÓCIła na swóJ .,posterunek 
cr~e, gdy i zużyfuowu~m~~a~amen !~~.~A!W~~~6!~~'!.~~~~~I~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
tu ... Taki nieuk! 

Drugi pan: Studjowatem ostatnio sy 
tuację ekonomiczną Paragwaju.... Oka
zuje się, że tam nikt nie placi weksli... 
Taki skandal! 

Pierwsza pani: Lubochińska wyje
chała do Zoppot... Jabym nigdy nie by
la tak rozrzutna ... To przecież kosztu. , Je ...... 

Druga pani: Powiadają, że będą po
Rozmowa na temat aktualności łódz-. gody:;. Widzi pan. nawet pogoda-ma wa 

kich: dy - pada deszcz ... 

Druv.ipan: Co dziś jest na świecie 
bez wad? ... 

Morał: Gdybyśmy sami nie mieli 
wad. nie sprawiałoby nam takiei przy
jemriości stwierdzać je u drugich. 

BolskL 

ttf"mnv-

bańki stały na miejscu, nie bylo tylkó 
półlitrowej miary. 

Zaczęły się poszukiwania. 
, - Boie, Boże ŚWięty!... - biadała 

Kołodziejska. Na chwilę tylko odesiłą.m 
na maleńką chwileczkę... Boże, Boże 
święty!... 

Obok Kołodziejskiej stała z wiśniam\ 
druga włościanka - Marjanna Bci:bczyń 
ska. 

Kołodziejska zauważyła u niej miare 
półlitrową. podobną do skradzionej. 

Zawołała więc natychmiast policjan 
ta, który począł badać Babczyńską. - -

' sk arżona , o kra dzież oświadc7vla. te 
powyższą miarę nabyła w sklepie, jed
nakie. jak się okazało. byto to niepraw
dą. gdy i właściciel wskazanego sklepu 
do tego się nie przyznał. 

Spisano więc protokół i sąd skaza' 
Marjannę Babczyńską PO przesłuchaniu 
świadków. potwierdzających oskarie-
nie - na Z tygodnie aresztu. Il1ris 

Ofiary kąpieli. 
W dniu wczorajszym w Pabjankaclt 

utonął 13 letni Tadeusz Bartoszek, za- , 
mieszkały przy ulicy Łaskiej 25. 

Wezwany lekarz. mimo usilnych sta 
rań, chłopca nie uratował. (b) 

** *' 
W Marysinie pod Łodzią podczas kC\ 

pieli natrafił na \Złębię i utonął 17-letni 
Aleksander Steigert z Łodzi. 

Stoiacy na hrzegu rzucili się na ra .. 
tunek, lecz topielca wvciąi1:oięfo -dopiero 
PO 15 minutach. wskutek czegO nie uda-
ło się przywrócić go do życia. (b) 
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Jak la~1. wiaii li.~ Iwial~J IiImowe 1 
Dyrektor wytwórni na elektrycznym krześle. 
Kawał z pantofelkami aktorki, który zakończył się 

ślubem. 

Ó74 się w Ameryce, a przedewszystkidll ne Wi:1son. 
Gwiazdom fi1.mowym uietłe POWO-I ne-y, słynnej z p!ę1mości aJd.t.)rki Imoge. 

nie może na swój los narzekać słynny ko Mściwy Tinney skradł fe; jui przed 
mik Frank Tinney, który w głównych jej wielkim Wl'tępem na 9Cenie hafto
row:h rozwesela za wsze Dowojorczy- wane złote bucilti i ku wielkiej 
~6w. U~lesze pubHcZ1lOści sam zł.t wił się 

Ów Frak Tinney, pobiera. z ~ośród llu ed rampą ubrany W te damskie bu
Aktorów zatrudnionych w Stanach ?;je- cHd, podczas ~dv miss Im-ogene, szuka
dnoczonych, najwyższą płacę - ,po- ląc rozpaczliWle bucików. Ze wś:iekło
zwala sobie :ednak na figle nietylko na ści dostała spazmatyczne~ plac.zu, tak, 
acenie, ale także i poza. sceną i to na iż trzeba było wezwać pogotow'e raŁun 
figle często ba~ niewybredne. kow'l'. 

Przed niedawnym czasem Tinney, Zlfesz:Łą mis~ Im'Ogene odpła!1ła swe-
k.t~ jest ulubieflcem miesua:ńców No- mu psotnemu koledze pięknem za nadob 
wego Jorku a ideałe~ mieszkanek tego ne, albowiem jeden z wielkich ameryka:ń 
miasta, zadarł ze swoim dyrektorem j skich dzienników teatralnych donosi, it 
poprz~gł mu zemstę. Kazał on połą- W najbliższym czasie wychodzi ODa za 
czyć stojący W jego garderobie fotel z mąż za ..• Franka Tinney'a. 
prądem elektryc211ym'i zaprosił dyrek- Będzie to dopiero początek zem<Sty ł 
Łt'Ta do gard~r()by, celem pneprowa- nikomu niewiadomo jak się ona ukształ
henia rokowań pokojowych. tuje w pożyciu malZeńskie.m tej pary ar 

~ozumie się sam-o przez się, te do tystów. W każdym razie zamaczyć Da
ty~h rokowań nie Tinney. lecz jego dy- leży, że Frank Titmey jest już człowie
rektor zasiadł we wspomnianym fotelu. kiem ż-ouatym i ojcem trojga dzieci, bę
Według wradomo·ści z kół teatralnych, dzie zatem musiał rozwieść się najpierw 
biedny dyrektor musiał po tej wizyde \\' ze swoją ż'Oną. 
g~n:lerob1.e Tinney'a przez dwa dni leieć Mimo wielkiej popularnołci 11'l1!1ey"a 
w łóżku. nie rokują tej nowej pane szczęśliwego 

Nie lepiej ai'ę takie powiodło pr:~ portycia małżeflskiego. Peył TinneT me 
do.nnie tan w którym występuje Tło- cieszy lię dobr, sław, Jako mti:tooek. 

---::0:----... 

Aeroplan ziejący śmiercią 
•• • 
I zniszczeniem. 

Buduje go Anglja na "wszelki wypadek". 
W zakladach specjalnych w Londy

tlie zdolni inżynierowie angielscy pracu 
ja, nad budowa, specjalnego samolotu, 
którego typ zostal przeznaczony do o
brony państwa od inwazji nIeprzyjacIel-
skiej. . 

Zakłady są strzeżone przez wojsko i 
nikt do nich nie ma wstępu bez specjal
nego upoważnienia. 

Dziennikarze zdołali się jednak do
wiedzieć. że będzie to typ aeroplanu z 
ogromną szybkością, zdolny wysoko 
wzbijać się w powietrze. Będzie to lata
wiec opancerzony, zdolny odpierać 
szybko ataki najeźdźcy. 
G2!!!!!! 

JULJAtI STARSKI. -

o uzbrojeniu nowego latawca prasa 
nIe zdołała się dowiedzieć. Istnieje przy 
puszczenie, i żnowy typ latawca będzie 
zaopatrzony w aparaty do strzykania 
na znaczną przestrzeń płynami ploną
cymi, działającymi niszcząco na ludzi i 
powlokę ni przyjacielskiego aDaratu. 

CZYTAJCIE 
--------._-----.... ---_.--- ~XPR~ff WI~[lOHHV" 
.:::::'=-;'::;::":=:= "L L~ ~ L I 
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Powieś~ sensacyjno. kryminalna z tycia ł6dzkiego. 

-. Wolny? 
- Wolny, panie ... 
Wiewióra wsiadł w dorożkę. 
__ Kielma nr. • - rzekł W stronę 

dorożkarza. 

Był cichy, pogodny wieczór jesienny. 
Na ciemnym firmamencie nieha błąkał 
-ę księżyc. 

Wiewi6ra był w doskonałym humo
łZe. Oparł się wygodnie w dorożce, po
gwizdując 'obie zdcha iakieś shimmy ... 

Dorożka sunęła szybko, podskakując 
fl.iemiłosiernie na resorach. 

Po niejakim czasie znależli się wśród 
wąskich cuchnących uliczek bałuckich. 
Było tu jeszcze gwarno i ruchliwie. Lu
dzie korzysta1ąc z ładnej pogody wyszli 
z ciemnych, ponurych nor, by tu na uli· 
cy nad cuchnącemi rynsztokami upajać 
się "świeżym" powietrzem. 

Przed bramam1 domów na ławkach 
i krzesłach siedzieli starsi, ga wrząc po
między sobą głośno, podcżas gdy młodzi 
przechadzali się po chodniku i jezdni... 
ru i owdzie siadał na schodach jakiś 

I domorosły koncertant, wygrywając na 
harmonji lub organkach melodje stare 
jak te spleśniałe domki bałuckie. 

Gdzieindziej stała grupka ludzi, roz
prawiających o czemś wTzaskliwie, lub 
też szeptem mówiących. 

W powietrzu rozlegały się głośne 
śmiechy, okrutne wyzwiska i nawoływa
nia. Dorożka zwracała na się powszech
ną uwagę, .. Wszystkie spojrzenia kiero
wały się ku Wiewiórze. Poz.nawal~ że 
to nie jest żaden z "ich" ludzi, że to 
jakiś obcy "z miasta ...... 

Wiewióra zdawał osbie dokładnie z 
tego sprawę, że nikt nań tu życzliwie nie 
spogląda... \YI spojrzeniach Łych ludzi 
wyczytywał jakąś niemą pogardę, odwie 
czną nienawiść, przechodzącą w spadku 
z dziada na ojca - z ojca na syna ... 

Dorożka zatrzymała się przed jakimś 
zapadłym jednopięlrowym domkiem. 

Przed bramą stała grupka ludzi, roz 
pra wiających o czemś z wieI,kim ożywie 
niem. Gdy dorożka stanęła, przerwali na 
gle rozmowę. Wiewióra podszedł do nich 

- Czy nie mógłby mi pan powie-

Z wystawy dekoracyjnej w Paryżu. 

Józefa 

Rękopis ,,1001 nocy" 
zosłał znaleziony w archiwum leningradzkiej bibljotekl. 

Pisma leningradzkie donoszą o wprost swemu stwierdził. że chodzi tu rzeczy~ 
ttiewiarogodnem odkryciu jakiego miano włkie o tak niesłychanej wartości ręko
dokonać w archiwum bibIjotekI publicz- pls sławnych bajek perskich. 
nej. Okazało się, że "Tysląc i jedna noc" 

Oto znaleziono tam rzekomo ni mniej powstala w XV stuleciu. Rękopis ten ~ 
ni więcej jak - oryginalny rękopis per- chodził za jedna, z najdrogocenniejszyc..t" 
ski "Tysiąca i jednej nocy"! powiastek starożytnych PersjI i uWaŻ4" 

Oddano go akademii umiejętności do ny był dotąd za zaginiony. Obecnie zł~ 
zbadania, a znany profesor i członek a- żony zostal w muzeum narodowem w 
kademU Marr ku niemałemu zdumienIu Leningradzie. a 
dzieć, gdzie mieszka Feliks' Rózga?-=: -Odwiódł w kieszenCbezpiecz.n.H'"brau 
zapytał jakiegoś olbrzymiego draba. n.inga. .• 

T en sPojrzał na11 zpodełha. nic nie Nagle wewnątrz bratlly rozległy siłc 
odpowiadając. Wiewióra powtórz-rł py- jakieś głośne kroki. 
Łanie.' - Felek idzie! .... zawołał wysokI 

W ó-wezas podniósł się ławki ia.k.iś tę- drab. 
gi, przysadzisty człowiek i. słaną wszy - Chodź-no, F elus, prędzej! 
przed Wiewiórą z rękami w kieszeni. za -:- "Szpic" cię tu jakiś szuka ... 
pytał obcesowo: - Chodź, chodź, zobaczysz, jak się 

- A bo co taki~go, miły panie z nim rozprawimy. 
Wiewi6rze przemknęło błyskawicą Felek podszedł do grupki, otaczają-

przez mózg: Uważają mnie za agenta po cej Wiewiórę. 
licyjnego. _ A gdzie on - zapytał obojętnie , 

Odwrócił się na pięcie i skierował się _ Ot, masz go tu - wskazał jeden 
ku bramie. Zaledwie uszedł kilka kro- na Wiewi6rę. 
ków, gdy poczuł, że ktoś go brutalnie Felek podszedł bHiej i spojrzał Wie. 
szarpnął za ramię. wiórę W twarz. 

- Te. panie, stall-no pan. Zmarszczył brwi i począł mu się bad 
Wiewióra spoirzał. Przed nim stał nie przyglądać, jakby sobie coś przypo-

ów tęgi, przysadzisty człowiek. minał. 
.- Panie "szpic" - rzekł ponu1'O, pa -Ja pana skądzieś mam _ rzekł 

trząc na Wiewiórę małemi, bystremi doii. 
oczkami - wsiadaj-no w dorożkę i - M • k ł W' 'ó - ust ••• - mru ną leW! ra ... 
jazda do domu. _ Już wiem! To pan redaktor! _ 

Wiewióra włożył ostrożnie rękę do zawołał z wielkim ożywieniem. 
kieszeni, objąwszy zlekka drzewnianą rą Chwycił Wiewiórę za r~kę i uścis-
czką brauninga. nął z całej siły. 

- Nie jestem szpicem - odparł zim 
- Pan redaktor, pan redaktor - p6 

no - a do Rózgi mam osobisty interes. 
wtórzył z jakąś radością w głosie, po

Z drogi! - zawołał nagle ostro. zdener-
~ !em, zwróciwszy się do swych kom

wowany bezczelnością natręta, który za 
Panów, wrzasnął na cały głos: 

tarasował sobą wejście do bramy. 
• _ Słyszycie, chłopaki _ zwrócił się - Zmykać - do djabła ciętkiego ... 

ten d.o swoich towarzyszy _ jak ten Poczem ukłoniwszy się Wiewiórze, 
"szpic" tu hrabiego udaje? Chodźcie-no rzekł: 
przyjrzycie mu się zbliska temu pani- - Jeżeli pan redaktor taki łaskaw, 

. to proszę bardzo do mnie, proszę bardzo. eZOWI. 

Wszyscy podnieśli się z ławki i ob- - Chodźmy - rzekł Wiewióra. 
stąpili wkoło Wiewiórę. Po drewnianych, skrzypiących scbo. 

- Źle - pomyślał Wiewióra - Bez dach ooczeli się wdrapywać na ~6rę. 
grubszej awantury już się nie obejdzie. (d. c. D.). 
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Warszawa, 21 lipca. 

1enunine włamanie w Krakowie. 
Zbrodniarz usiłował zbiec 

do band dywersyjnych. 
Został uięty na odcinku 

wileńskim. 

t-sza PRZEDGIELDA WARSZA WSKA 
Nowy Jork 5,17 
Londyn 25.21 
Paryt 24.51 

piwnicy Sprawcy dosłali się przez podkop w 
do Kasy chorych. Wilno, 20 !lpca. 2-ga PRZEDGIELDA WARSZA WSK.A. 

Po rozbiciu kasy ogniotrwałej skradli 11.900 złotych. 
Wczoraj na. odcinku wileńskim ujęty 

został poszukiwany na terenie warszaw 
skim morderca niejaki Aleksander Po
powski, który w niewyjaśn!ony dotąd 
sposób zdołał uciec z więzienia śledcze 
go. 

Dolary 5.22 i pół 
Tendencja dla dolara. moCU. 

Z Krakowa donoszą nam: 
Wczorai we wczesnych godzinach 

porannych obiegła miasto nasze sensa
c")<1na wiadomość, o dokonaniu w ciągu 
nocy wielkiego włamania do kasy ch 0-

rvch m. Krakowa, przy ul. Dunajewskie 
go nr. 5. Podawano, że niezwykle spryt 
ni "kasiarze" po rozbiciu ogniotrwałej 
kasy zrabowali znajdującą się w niej go 
tówkę w kwocie 50.000 z1., poczem zbie 
gli w niewiadomym kierunku. 

W międzyczasie zjechała na miejsce 
komisja śledcza i w świetle jej badań, 
stan rzeczy przedstawia się następująco 

Ubiegłej nocy, prawdopodobnie oko
lo godz. drugiej, wtargnęli przez podkop 
w piwnicy niewyśledzeni sprawcy do 
biur kasy chorych m. Krakowa, przy. ul. 
Dtmajewskiego nr. 5 i po rozbiciu kasy 
ogniotrwałej skradli 11.900 zł.. która to 
kwota była w całości ubezpieczona. 

Według opinji znawców, włamanie 
miało charakter niezwykle precyzyjny. 

Sprawców było prawdopodobnie kil 
ku. Samo wyżłobienie podkopu trwać 
musiało 3-4 godzin, przyczem średnica 
otworu jest tak niewielka, że wydawać 
się może wprost nieprawdopodobnem, 
aby człowiek mógł się przezeń przesu
nąć. 

Rozbicie · ogniotrwałej kasy dokona
ne zostało po "mistrzowsku". Pomysło
wi bandycI zastosowali tu najnowsze 
systemy "sztuki kasiarskiej". 

Najpierw zerwali wierzchnią blachę 
stalową w najbliższej okolicy zamka, po 
czem rozbili wszystkie zamki. Po zrabo
waniu gotówki, zmyli wodą dla zatar
cia śladów całą kasę i podłogę, mimo 
jednak zastosowania tych środków o
strożności, organom śledóvm udało się 
poczynić zd)pcia daktyloskopijne. 

Sprawcy zbiegli niepostrzeżeni przez 
nikogo, choć był jut biały dzień, gdy 
opuszczali gmach kasy chorych. 

Jak się obecnie okazało usitował on 
się przedostać do jednej z band dywer
syjnych w sowietach, ażeby tam bez
karnie ukryć się. 

Odeslano go do Warszawy pod silna 
eskortą. 

ol 

Nędza wśród lekarzy 
berlińskich. 

Berlin, 20 lipca. 
\Vśród lekarzy berlińskich panuje 

niesłychana nędza. Jak informuje dzien
niki tamtejsze, wielu lekarzy utrzymuje 
się z kolektury loterji, tudzież dzięki po
dejmowaniu się różnych funkcji, nie ma
jących nic wspólnego z ich zawodami. 

NOTOWANIA BA WEŁNY. 
Nowy Orlean, 20 lipca . 

Looo 23.85, styczeń 23.51, marzec 
23.70, maj 23.82, hpiec 23.49, paździer
nik 23.34. 

Liverpool 20 lipca. 
Styczeń 12.54, marzec 12.58, mal 

12.60, paidziernik 12.67, 
Zakończenie: lipiec 13.20, sierpień 12.91 
wrzesie~ 12.77, 1i~topad 12.53, grudzień 
12.54. łuty 12.53, czerwiec 12.~7, 

BreOla 20 lipca. 28,01. 
Nowy Jorkt 20 lipca. 

Dow6z do portów Atlantyku i Golfu 
10,000, wywóz do An(!lii 5.tys., na kon . . 
tynent 4,000, loco 24.45, patdziernik 
23.90 - 23.92, grudzień 24.05 - 24.06, 
styczeń 23.49 - 23.51. marzec 23.80-
23.80, kwiecień 23.92 - 23.92, m.a; 

24.05 --,- 24.07, lipiec 23.70 - 23.70., sier 
pień 23.65 - 23.65, wrzesień 23.80 -
23.88. \V ciągu ostatnich liit niemniej jak 

443 lekarzy zgłosiło się do berlińskiej 
izby lekarskiej o zapomogi. Córka styn-
nego anatoma Rudolfa Dlrehowa, żyje KATASTROfA LOTNICZĄ. 
nędznie z zapomóg- miasta Berlina. Je- NA LITWIE. 

---'0:'--" den z najsłynniejszych profesorów. któ- . Wilno, · 18 lipca. 
ry przez dł.ugie lata kierował instytu- Z Kowna donoszą, że w dniu 16 b.m.. 

Rozruchy antysemickie w Wiedniu 
9 osób rannych. - Kilkadziesiąt aresztowań. 

tern univ.:ersyteckim w 70 roku życia, odbyło się wypróbowanie świeżo przy
wyd~ny Jest n~ pas~w~ .głodu, podczas byłych aparatów lotniczych na lotnisku 
gdy lenf'l1 z ~::t)\yvhltf1'OlS7Vch neurolo- w Malatach na Litwie. Skutkiem zepsu
gów utrz~uJe SIę w 75 roku życIa z 1a- cia się reflektora, oświetlającego wzlo·ty 
ryngOSkoPJl. . nocne, nastąpiło tragiczne zderzenie się· 

Wiedeń. 20 Dpca. 
VI sobotę wieczorem (już po raz trze 

ci VI tym tygodniU) - dopuściły się wy
ros(~i i młodzltż, należąca do narod·)
wo-sod:ilne' parU LHakenkreul!cr") 
w \Vic~niu ;._. a1.tyżydowskich ·Yl}ybry
k.5w. 

Sobob!c f()zruchy posiadają cechy 
zorganizo~'. a!l('j akcji. 

Przebieg zajść sobolnicll Dvl nast~· 
pujący: Dil kawiarni Stadtparku, odwic 
dzanej przeważnie przez żydo'.'vską pu
bliczność wpadło nagle kilkuuziesięciu 
osobników i na hasło dane gwizdawką 
przez przywódcę - z piekielnym krzy
kiem i wolaniem: "Bijcie żydów! precz 
z żydami!" - rzucili się na gości ata
kując ich laskami, kastetami i bokserami 

Napadnięci uciekli częściowo w po
płochu do wnętrza kawiarni. atoU nIe
którzy odważniejsi stawili wra~ z kel-
nerami opór napastnikom. .". .. 

Blisko pól godziny trwała bafalja, 
wśród której zarówno przez napastni
ków jak ł obrcmc6w zostały połamane 
stoły. stoliki, zJemalowane całe bogate -

W Antwerpji [strejkują 
, . zecerzy. 

Antwerpia, 19 lipca 
W nocy z 18 na 19 b. m. wybuchł tu 

5tr,ejk pracowników gazet. yViększość 
dziennik6w nie wyszła. ' 

urządzenie, którego sl~ .. qtki słu:;.}ły za. Jedna z młodych)6karek zaślublOna dwóch aeroplanów na wysokości 450 
broń obu strono:JL Jako .. as~s~ent~a w Jednym z. zak~ad?w metrów. Zderzenie spowodowało na~ 

Wres/.c.~e po J.;ół godzinie zJa\\ iła si., b~r1mskle!, uSIłowała. ~de?rac soble zy- tychmiasŁowy wybuch zbiorników beh
policja w liczbie 50 Żdtl:erzy i poło?y- ,Cle, gdyz dochody ]~] me wystarczałv zyny. Aparaty stanęły w ogniu i spadły 
la koniec barbarzyńskim ~Ce;i(;m. Rezul nawet na zreperowame obuwia... na ziemię. Z pod szczątków aeroplan6w 
tat batalji: 9 rannych, 13 aresltowa- wydobyto zwłoki kap. Miszurisa l por. 
nych, 9 osób od3Lawi01,ych odrazn do RADICZ WYPUSZCZONY Z WIĘZIE- pilota Waichałoskasa. Na miejsce wy_ 
sądu karnego. NIA padku przybyta specjalna komiSja z Ko 

Policja wydah nalycl1miast Clo )UC- Polska Agencja r elegraflcz.\'la. wna dla przeprowadzenia śledztwa.· 
ności odezwę, w której piętnuje zaj~l~ia Zagrzeb, :~ lipca. 
i konstatuje, że w napadzie brała udział Stefan Radicz został dzisiaj wypusz 
przeważnie młod~Jeż. czony z więzienia. 

w 

Komi~ia lOliem[lD lłi~wi~uie lataru W rolni[twie. 
Ziemianie chcieliby się uchylić od polubownego 

załatwienia sporu. 

GIGANTYCZNE ROZMIARY POWO
DZI NA KOREI. 

Londyn. 21 lipca.. 
Według ooniesień "Daily Express· 

z Tokio, miało zatonąć podczas powo
dzi w Seul 1000 osób, 2000 domów znaj 
duje. się l'r . wodą. PrzedmieśCie LUl1g
Szau i Wj-spa Tokto znajduje się pod 
wodą. Skutkiem braku środków żywno 
ścicwych 3C:::O ludzi grozi głód. WysIa
no okrE\tv wojenne celem niesienia po
mocy. Rzeki wzbierają dalej. z Warszawy <ionoszą nam:wydz. ochrony pracy w rolnictwie nacz. 

Na dzień 25 b. m. wyznaczono zwoła Gnoiński. 
nie nadzwyczajnej komiSji rozjemczej w 2ądania, jakie wystawią robotnicy, BUNT WOJSKOWY W PORTUOAL:n 
rolnictwie dla zlikwidowania zatargu, idą W. kierunku uzyskania zarobków, ró Lizbona, 19 lipca. 

Do komisji wejdą przedstawioiele wnych płacom marcowym, oraz w or- Kilka oddziałów wojskowych poó. 
ministerjów: pracy i op. społecznej, roI- dynarjach cen żyta maksymalnych, a wodzą oficerów, zbiegłyCh z twierdzy, 
nictwa, oraz sprawiedliwości, oraz re- nie prżeciętnych z r. ub. podniosło bunt. Do zbuntowanych wojsk 
prezentanci stron zainteresowanych w Jak słychać - robotnicy wezmą u- przyłączyła się załoga krążownika 
liczbie, uzależnionej od liczby reprezen- dział w pracach komisji rozjemczej, na- "Vasco de Gama". Rząd przedsięwziął 
towanych przez siebie organizacji. tomiast wśród ziemian panuje tendencja niezwłocznie energiczne środki w celu 

Przewodnictwo nad obradami objąt- uchylenia się od tego. W tym wypadku stłumienia buntu. Do godziny lO-tej ra· 
by prawdopodobnie w zastępstwie ge- komisja obradowała by jednostronnie.j no 5-ciu przewódców zbuntowanych 
nera1nego inspektora pracy, p. KIotta, bez udziału ziemian. Decyzja byłaby l w wojsk poddało się. Poddania się załogi 
który ma wyjechać z Warszawy, nacz. tym wypadku bezapelacyjna. krążownika oczekują lada godzina. 

Ostatnie dni! 
• 

Wielki podwójny program! 

ą " 
dramat współ. 

czesnych Włoch 
w 6-ciu wieSkich .; 

aktach. . 

narutowicza 20 tel. 50. 
- ' - W roli głównej 
słynna gwia{:da film9wa 

.. te • 
. , 

CEny -MIEJSC OD 1 ZŁ. 

Początek seansu o godz. 5-ej. w soboty 
i niedziele o g. 4. Ostatni seans o g. 10. 

m anz 
oraz G-aktowe nieśmiertelne arcydzieło 7274 

a I 
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(Od specjalnego wysłannika "Expressu Wieczornego"). 
Kraków. 20 Opca. 

Idzfemy naprzód! 
Mimo pewnych ł zrozumiałych bra

k6w, wolą I energją przebijamy się, to
rujemy sobie powoli, ale systematycz
nie drogę do równouprawnienia w mię
dzynarodowym sporcie. Wczoraj może 
nas lekceważono, dziś nas już respck-

· tuJą. 
Jedenastka nasza., mniejsza o to, czy 

najlepiej dobrana, czy tet nIe, zdołała 
y; przeciwnikiem słlnym uzyskać, bądź 
co bąclt jak na poprzednie spotkania. 
wynik honorowy. 

A prawdę mówiąc, przY energic~ni~j 
8zej naszej grze (w II połowie) rezultat 
mógłby być remisowy. 

Napawa nas to otuchą. te przecież 
praca nasza nie dzie na marne. że po
suwamy się naprzód. 

Hanke, Oleras, fichteJ, Słoneckł, Bacz, 
Kuchar, Garbień, Szabakiewkz. 

Węgrzy grają pod słońce, CD w po~ 
czątkowych minutach bardzo im prze
szkadza. Już na samym pocz-t4.\;u idzie 
Polsce znakomicie. ~licz\1Y atak. ';\;vpad 
Sloneckiego wprost przypadkowo 
schwytany przez świet.,ego zreszh 
bramkarza węgrów. 

W 3 m. za rękę P'ogh II stnela Gar
bień tuż ponad. Już pit:rws~ możliwa 
sytuacja nie wykorzystana. 

Potem jednak wę !T'zy dochodZS\ do 
głosu. 

Gospodarze bron!<t się, tak lwy. -
W 4 m. z niespodziewanego wypadu Ta 
kacsa zyskują go"ki:! prow-aizer.'e: PC 
ominięciu Hankego. toczy ,Takacs kilk1 
sekundową walke z KaC'~.l)ren'. z której 
wychodzi zwycle::;ko. Późniejszy strzał 
jego 1; kilku metr~~ idzie w aut. 

Solowe akc}e fh ~ la, pf~1<.,ł"? prze
prowadzone. uda:-enmiane są przez oPo WP,","!,,,,,h ""'1!!'i11"V \1'1'''(:: 'l innyrt"; 

Jeszcze, grać ł tylko ~ła~. Niech nie od- bronę I bramka.·'n wc;~rów. 

P.Z.P.N. winien obecDfp. nte ustawać 
W uslłowanlacb nawliłzanła -ł,lJszego 

kontaktu młędzynarodowe~o. 

straszają nas możliwośd klęski. SzczególniJ pnmo~ z Ortti€"m na 
Kto nIe walczy, nIc zwycięż ł. Kto środku ~ra Jed 'olic'e I współflracuje do

,ie przegrywa, nie stanie sfC zwyclt;zcą. brze z atakIem. z kt6rego środkowa 
Nie my j~steśmy Wiillli temu, iż kraj t jka. kierow,:ma pr7.ez wsp' 'llel!"r 

/lasz z przyr:zyn historycznych nie do- Holtzbauera szła k16tkimi przyziemny
~ównywa J~szcze pod względem kultu- mi pass;ngam! cora~ lepiej. 
ry sportowej ragranicy. W 8 m. centrę Slonecl\Jego oJbl]a 

Nie wstydzimy się te~o, ale pracule- bramkarz wegrów. Piłkę wówczas o-
ny I naśladujemy z:łcł,6d. trzymuje Kuchar. Krótkie podania f 

Po szkołę wychowa "1.1 fl'tycznego strzał jego chwyta pięknie powtórnie 
musimy dążyć na za..:hód. Weinhardt, który na 2 sekulldy wcze-

Jedźmy chu~Je f nł~tl :-.;erwanle na za śniej przybył do bramki. 
chód, ogląd:1~my urząd7cr.ia i organb.a- Braun łapie offsidy, idealnie parali
cJe sportowe i wracajmy do kra~u z pet- żując gwizdkiem wszystkie ataki wę-
nym mózgiem wrażeń z niezłomm\ ener grów z pozycji spalonej. _ . .. 
dą pracy. I Parę prób robi Polska z Szaoakie-

A przyjdzie wówczas <łzłeit g(fy 00 wiczem, ale bez powodzenia, wobec 
wr6t naszej reprezentacji w stolicy, do czego już następne ataki kieruje Kuchar 
naszej najwyższej władzy, zakctataja na prawe skrzydło. _ 
<łzłesfątkl tysięcy młodziet! sportowej Lekka przewaga PolsKI. . 
i domagać się będą - z nasze f własnej W 12 ł 13 m. krytyczne momenty 
kieszeni, z naszych (fanin I pod 'tL.ćw - pod samą bramką wyjaśnia skuteczn!~ 
funduszów potrzebnych na 7, ychG"'anlt: 01earczyk, wysyłając Garbienta w bąj. 
fizyczne mł JClzfe1.N. Ten jednak niedysponowany. Z powodu 

T dostan:\, bl) frłumfy spo!~owe pr~- ciągłego Jego ~,wózkowanła" Polska rra-
Gzej urzec~y\\"ts~Jjią posC'lJaty politycz- ci dużo pozycjI.. . 
ne I gospodarc;~f I aniżeli zabiegi dyplo- Dwuminutowy pobył naszych na po-
matvczne. lu przeciwnika - nie wykorzvstanv. ,-

.,. Węgrzy bronią się przewalnie autami. 
•• 1 

Piąte międzypaństwowe spotkanie 
w b. roku mamy już poza sobą. 

Licznie zebrana publiczność Już o 
wczesnej godzinie otoczyła boisko. 

Pierwsi na teren punktualnIe o go(Jz. 
;) rr. .~n wp;' f:> in 'V(}O"f7Tr ,~, 1-. .. ,. 

Koszulkach z herbem państwa na pier-
siach. ' 

Wita ich grzmoł oklasków. Po chwi
li zjawia się druiyna polska z białymi 
orłami na szkarłatnym tle. Huragan 
braw i okrzyków. 

Wreszcie wbiega sędzia Braun '(Au
strja), również serdecznie witany. Jest 
to jeden z najlepszych i najmlodszych 

1 ;( w 'f:nrOT)v I'rodkowej. 
Krótkie przywitanie, poczem orkie

~tra zaczyna grać hymn węgierski. póź
niej polski. Po rozlosowaniu - krótkim 
gwizdem sędzia ogłasza początek zawo
dów. 

Do gry drużyny przystępują w r.l-
stępujących składach: 
Węgry: Weinhardt, fooglll, fogl r 

ppsoovf1ik. Orth. I(!eher. Remav 111, Ta· 
ckacs. HoJzbaner, Winkter, Jenny. 

Polska: Ooerlltz, Kaczor, Olearczyk, 

17 m. za rękę Kaczora na polu kar-
nym, uastępuje rzut kamy, którego Jen
ny nIe wykorzystuje. 

19 min. Jenny, będący z piłłią w peł
nym biegu, tuż kolo Hnjl rogowel. ..,
poczyna walkę z Hankem, z kt'lrcj tei1 
po niebezpiecznym i niepotrzebnym .,hu 
janiu", wychodzi zwycięsko. 

Ataki węgrów w tej fazie są grof:1leJ 
sze, bowiem (pomoc i obrona) Polski s~ 
naogńt niedvsponowane 

W Wiedniu odbyły się na boisku 
W. A. C. 2awody lekkoatletyczne 
o mistr~ostwo Austrii. Fotogra
fia nas~a przedstawia defiladę 

zawodnik6w. 

W 27 mln. następuje pierwszr róg 
dla wegrów. Jenny kieruje z rogu pitkę, 
jak zresztą wszystkie, do Ortha, gra
jącego na środku pomocy r jako c;z(}sty 
w ataku. Strzał ostry jego tdzie ponad. 

W niespełna dwie minuty, piękna 

kombinacja Kuchar-Bacz-Słotlt'cki. toń 
czy się offsldem ostatniego. 

Swletny Słoneckl poU.:hg:t kilka
krotnie Jeszcze pod bramKe, lecz cen· 
try jego, będące w posiadaniu Garbie
nia lub Szabakiewicza spełzają na ni
czem. 

Pięciominutowy pobył Polski na 
polu przeciwnika. Qryrona ł bramkarz 
mają wiele .,roboty··. "której :ifę sku
tecznie wywlą~ują. 

W 39 mln. róg drugi ata ,,~r6w ..... -
Piłkę otrzymuje Holzbauer, podclq~8 
pod bramkę I w ostatniej chwili I"Iddaje 
Wink1erowi. Dobrze jednak ustaWlOny 
Fichtel pięknie ratuje krytyczny mo
ment, może nawet l bramko. 

Odtąd zmienne ataki wyjaśnia . ob' 
stronna obrona. ' .. , !'ł" 

Pauza O :0, rogów 2:0 <:tfa W~6łer. 
Po przerwie gra Polski trocbę sic 

psuje I mętnieje. Tempo początkowo zna 
komite - słabnie. Napad nasz coraz 
rzadziej dochodzi do gł.>su. 

Węgrzy rozpoczynają grQ nleeo faul. 
W 3 mln. po kombin łcjł środkowej 

trójki napadu strzela Je"lny. !la hramk~. 
Strzał ostry brollf płękr.ł3 roblr.zoi!a<ł1 
Goerlftz. Atakowan fi deca przez prze
ciwnika wyrzuca plłl(e ręką. Bedący 0-

podal Winkt~ spcs! -zega "fi mig nie
obecność Goerlitza VI bramce I strzela. 
Strzał Jego zdążył JesZ\~te pochl'OYcić 
brarrlkarz. 

W 6 mln. Ortłi pięKnIe W'YSU"'a Ta
kacsowf. Syłaa:;J~ wyjfll)~!a brawurowo 
Kaczor. 

Za faul Kaczora i!yI(tuJe sę(lzla rzuł 
wolny tut z przed łhuJ karnej. który 
Ortb płaskim strzałem zamienia Da 
pierwszy goaL 

Goerlit.z ani dgnaf, ch~ pmca: prze
szła tuż kolo prawego ramienia. 
Dwuminutowe atakowanie "'1,'1!r3,y -
bez rezultatu koticzy się. jak zwykle 
rzutami wolnymI dla Pot .ta. 

Temp') zacstrza się. Gośd~ cmergf
cznle atakuJ 1. 

W 22 m. po osłrym bIegu solo Taka
ca, nastęouje osłry strzał. kt6rego p"ip.k
nie broni napiąst]{ą Goerlitz. 

Pomoc nasza, zwłaszcza tlieras. 
..spuchła" i formalnie TUSZVĆ się nie mo
-Te Wszystkie piłki wysyła na o~lep, 
.,byle daler'. co w rezultacie zadnej ko 
rzyśc! nie przynosI. 

W 28 m. niespo(fziewan!e Winkler 
mija ,ierasa, a widząc prze<ł sobą Ole
arczvka, strzela w poprzeczkę. W 30 m. 

za faul strzela Garbień słabo. Piłka nT~ 
dochodzi do bramki. Sytuację ratuje 
FogI II. 

Napad nasz nie aochoazl ao głosu. 
t.,~j f!\cn-' V z lewo-skrzvdlowvm. nie 
0trafią dobrze zastosowaĆ piłek. Jedv 

'1y Kuchar pracuje. Reszta graczy zde· 
'lerwowana. 

N~jgorszy kwaarans ala Polski w 33 
m. po rzucie z rogu piłkę otrzymuje Ta
'<ac, strzeloną piłkę odbija zupełnie nie
-'otrzphnie OlearczyK, którego strzał 
'zoot na aut. 

Małe "~"nor"zumlenie WYKorzvs'fttJe 
t f.;':mer ł ~tl"1;ell1 ,.;t>l'f'~ronnłe ()n,qie-
"'0 gnała. Nasz napao rozbija się o obro

~ .... nści, ZWłaS7f'-a Garbień stC11e prze· 
"VW~ w zetknfęclu się z pomocą. 1 ' 

PoJslCa orutyna zaczyna się niepolCt. 
iŁ Tempo. tempo, WacelC naprzód -
słychać wokoło. Możliwych już sytuac~ 
nie wykorzystujemy. Nasi bledną, Gie
ras wProst do niczego, Garbień m6głDJ 
oddawna Już zejść z boiska. Hanke oe
nerwował Jedynie swym niebezplecz· 
nym "wózkowaniem". leaynie nlezmoJ 
dowany Kuchar pracuje ... ale sam obol 
SIonecklego, wobec <łoskonałeJ obrony: 
nic nie mote z<łziała~. 

W 41 m. za faul Fogla ID słrzela Ole 
ra5.... VI aut 1 1\ 

W osłałnfcłi młtrtrlacłi martrttle 'spo 
sobnoŚć Bacz z prześlicznie wypraco 
wanef sytuacji Kuchara, który sam p(') 
tniej zaprzepaszcza momenty. I 

'J eszcze leaen atak ł sędzfa: oQgwJ 
z(fułe zawooy. .... 

Wynik ostateCZny 2 :0, rogów t.a.~ 
n: :-,0 na Kvrzv~Ć' we<rrów. ~ 

~",(f7,fa' p. Braun, (loDry. '-_ -... ~ 
I"Rlil~c~ olColo 6 'fysfecY. ~ ~ ...... '\ 

~",-"" I I B. Gr-rut 
r=z=z= ======m 

Kolarskie mistrzostwo 
U. S. A. 

- ,~ New-Yorf[. 17 lipca 
oa mIesIąca urządzane są tutaj zaW{ 

dy kolarskie, do których stają najznako 
mltsi zawodowi kolarze świata o mi 
strzostwo Ameryki. Klasyfikacja liczo 
na jest na punkty. Dziś w jedenastyJ 
dniu zawod6w prowadzi Fred Spence 
21 p. 2. Walhour 20 p. 3. Mistrz świat 
Moeskops (Holandja) 18 p. 4. Walte 
Spencer 15 p. Poza konkursem starto 
wał jako amator łodzianin p. Szymsł 
("Union")~ 

Paavo Nurmi kawalerem 
orderu. 

ti 
Fenomenalny biegacz fiński Paa\ll 

Nurmi otrzymał z rąk prezydenta pat 
stwa p. Rolandera rycerski order .. Bie' 
łej Różv" II klasy. 
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Dziś i dni następnyth! Dziś i dni następnych! 

) 

wstrząsający dramat w 8 aktach. 

W roli głównej słynna z urody He e ',al 
polska gwiazda filmowa akowska 

2) 

E 
• 
I 

fE c 
Z 

artystki baletu opery warszawskiej w tańcach klasycznych i charakterystycznych 

3) 

popularny piosenkarz w najnowszym repertuarze kabaretowo-artystycznym. 

Początek przedst. o g. 6. Powiększona orkiestra symfoniczna pod dyr. L. Kantora. 
teny miejsc niepodwyiszone poczynając od l złotego. 

~li~ nieo~wołałnie pural u!tatnif 
Trzeba wldzle~, aby zrozumle~JI 

KUR~WHIK 
liandlowy dla oddziału łódzkiego po-
ważnego przedsiębiorstwa 

'lVymagane: dokładna znajomość stosun 
ków handlowych, towarzyskich oraz 
rynku łódzkiego, doświadczenie han
dlowe, gruntowna znajomość polskiego 
i niemieckiego. Oferty z dokładnym 
tyciOlysem i referencjami skierować pod 
"Kterownik" do administr. 7357 2 

n~GHłtM ...... " ....... 

Jedyny i niezawodny środek przeCiw 

Piegom i Pryszczom 
i t. p. chorobom skóry lest 

SOMMEISPROSUn-UIJE-SElff 
(M. Lesznitzera). 

do nabycia w sk.ładach aptecznych: 
J. Dziwińskl. Piotrkowska 35, Pt'Tl, 
mutter, Cegielniana 2, Balbirski, 
Gdaltska 31, Winawer, Zgierska l, 

GaJewska, Cegielniana 42. 
!:!. JASII'tOWSKI Al. I-go Maja 36. 

Do interesu agenturowego 

Dwaj młodzi 
potrzebna zaraz biegła słodyczy wraz z 

Ma~lJnOI~ł~a ~~~~~E~~~i~~~~~I~IAiio~głOSZe-nia mtYDOWHUi 
• • ge KODS~;tY~;:Skt79. drobne' 

za pensJą i prowizją wprowadzonych u wła" 

scicieli sklepów kolonialnych poszukuie wIel
ka firma przemysłowa. Doldadne oferty z po
daniem życiorysu, referencji skierować należy 
pod tiK. L. 1150" do administracji 7350 

al~n[J POśre<l nlCIWO nie 

władająca dobrze jezykami wyklucwne 38! ~h-·IłI __ rld 
polskim i niemieckim. UPd~okl SP1"Zł e 

maiący slosunki 
handlowe, rolniczo
przemysłowe w ma
iąthch ziemskich, 
tartakach. cukrow-

NIt' ens 1e pasz-
Oferty pod lit. • W. 82" pro- cze gumowe 

szę skła?ać do adm. niniej- '~~IJU :a;i!f~~mi :i:~~e 
niach, browarach, 

qJtjl lU. U J[ II U II l u: JllflDml1Ol"JmoqnnnrnnnnnnnD gonelpiach i mły 

szego pIsma. 343-1 I naltanlej poleca 
J. Plsterman PiQtr. 
~ka 29 . 

KOMPLETY RUAORHiy{O.WMf ,.ILmAi!RlazrASł~i9 WAK~[YJHf r J~A~~ ~y~~I~-~ 
... ~ nileh POSZlHłU· X~$XX:CXXXXXXX nieumeblowanel!o Wytwórnie maszyn 

przy inteligentnej (gIsernia, posesja 
rodzinie z używą!" .klepy) sp.rzwam, .... L wchodzące \lU za~ Kompletna nowa 
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